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Okecie.
Sprawa majątku „Okęcie", położone­

go U wrót W arszawy i w znacznej swej 
części niezbędnego miastu dla urzeczywist­
nienia całego szeregu zamierzeń, toczy się 
Jjuż od końca 1919 r.

W owym czasie, a było to  już po pierw­
szej uchwale sejmowej z dnia 19 lutego 
1919 r., w sprawie reformy rolnej i po w y­
daniu rozporządzenia z dnia 11 września 
1919 r., normującego przeniesienie własno­
ści nieruchomej ziemskiej, główny właści­

c ie l „Okęcia” dokonał parcelacji tego ma­
jątku drogą licytacji, przód którą zawarł 
szereg umów z osobami, którym działki 
'mająlku sprzedał; w ten sposób znaczna 
część majątku, który mógł podlegać przy­
musowemu wykupowi n,a korzyść miasta 
'usunęła się z pod działania ustawy o wyko­
naniu reformy rolnej, w sposób, któremu 
.na drodze prawnej nie można było zara­
dzić, pomimo togo, że Magistrat w swoim  

‘czasie przed licytacją uprzedzał stawają- 
cych, że miasta praw swoich dochodzić 
będą.

Poseł m. st. W arszawy, towarzysz Bar- 
licki starał się o naprawienie tej szkody 
*w drodze ustawodawczej i złożył odpowie­
dni wniosek w Sejmie wiosną 1920 r. Po 
ciężkich wałkach w “komisji i na plenum, J  
została uchwalona, specjalnie ze względu j 
*ia Okęcie, ustawa z dnia 21 czerwca 1921 j  
roku, upoważniająca W arszawę do zażą­
dania przymusowego wykupu w szystkich  
majątków, położonych w obrębie 15 kilom., i 

za wyłączeniem 23 hektarów, które mają 
(być pozostawione właścicielowi. Ustawa 
la  podkreślała wyraźnie no raz zresztą 
drugi, że w stosunku do W arszawy 15-to 
kilometrowy promień określa sferę intere­
sów miejskich, która wobec tego uzasad­
nienie potrzeby wykunu, wymagane od in­
nych miast, czyni zbędnem.

Było już wtedy widoczne, że p o  uzys­
kaniu tak daleko idacvch uprawnień, już 
tylko „od Samorządu W arszaw y będzie za­
leżało, u> jaki sposób zechce i będzie umiał 
z praw swoich dla rozw oju miasta i dobra 
Pgółu m ieszkańców korzystać". („Trybu­
na” z dn. 30 Itpca 1921 r.)

Niestety, dalszy przebieg spraw prze­
konywa ras, że władze miejskie ani chcą, 
ani turniej ą praw swoich pilnować.

,i ^Prawa przymusowego wykupu „Okę­
cia”, podnieisiora w 1921 r., została zała­
twiona przez Radę Miejską dopiero uchwa­
łą z dnia 14 maja 1923 r., poczem 6 czerw­
ca Magistra^ zwrócił się do Okręgowego 
Urzędu Ziemskiego z wnioskiem przymuso­
wego wykupu Okęcia na rzecz miasta. N ie­
ścisłe sformułowanie wniosku wywołało 
dodatkowe za-Dytainie Urzędu, na które od­
powiedziano dopiero przv końcu sierpnia 
i923 r. Okręgowy Urząd Ziemski zakomu­
nikował wtedy miastu, że sprarwa przymu­
sowego wykupu dóbr Okęcie na cele roz­
budowy miasta zostanie przedłożona komi­
sji prawdopodobnie w  styczniu, względnie 
w lutym 1924 r.

ĄU. 10 ustawy o  wykonaniu reformy 
tom ej stwierdza, iż orzeczenie Okręgowej 
Komisji Ziemskiej rozstrzygające, czy da­
ne nieruchomość mają bvć przvmusow© 
wykupione, wydane ma być «a jawnem  .po­

siedzeniu Komisji. Rozporządzenie Wyko­
nawcze prezesa Głównego Urzędu Ziem­
skiego z dnia 21 lipca 1921 r. przewiduje 
możność udziału przedstawiciela miast dla 
dawania wyjaśnień i obrony interesów mia­
sta na posiedzeniach Okręgowej Komisji 
Ziemskiej,

Sprawa Okęcia jest dłla miasta sprawą 
pierwszorzędnej wagi; folwark ten jest mia­
stu bezwzględrie niezbędny d la  urządzenia 
pola lotniczego i pola ćwiczeń i uwolnienia 
pola Mokotowskiego, które dotychcazs za­
jęte jest raa ten cel. Pole Mokotowskie, jar 
ko jedyny większy wolny teren w południo­
wej części W arszawy, ma być łącznie z te­
renem Rakowca zużytkowany na urządze­
nie parku miejskiego, na wybudowanie Uni­
wersytetu, częściowo zaś jako teren budo­
wlany-

Pomimo to Magistrat ari zażądał od 
Okręgowego Urzędu Ziemskiego zawezwa­
nia przedstawiciela miasta na rozprawę, 
ani nawet uznał za właściwe zapytać Okrę­
gowy Komitet Ziemski, kiedy  sie odbędzie 
jawne posiedzenie, które sprawę Okęcia 
ma rozstrzygnąć.

Brak z-unt-resowania w ładz miejskich 
znalazł charakterystyczny wyraz w tern, 
iż nikt z osób bezpośrednio obowiązanych 
do obrony praw miasta w tej sprawie, nie 
wiedział o dacie posiedzenia Komisji i o 
jej orzeczeniu. Orzeczenie to widiać równie 
mało ob-hodziło osoby miarodajne, jak da­
ta posiedzenia.

A było to orzeczenie dla miasta najzu­
pełniej niepomyślne. Na posiedzeniu gos- 
padarczem (więc wbrew art. 10 Ustawy, nie 
na posiedzeniu jawnem) wniosek miasta 
st. Warszawy, dotyczący przymusowego 

i wykupu Okęcia, został uchylony.
Motywv tego orzeczenia dotąd nie są 

ogłoszone. Ma ono w stosunku do miasta 
charakter bezapelacyjny, gdyż ustawa prze­
widuje prawo odwołania do Głównej Ko­
misji Ziemskiej jedynie dla właściciela ma­
jątku, o ile się na przymusowy wykup nic 
chce zgod zić  lub dla prezesa Okręgowego 
Urzędu Ziemskiego.

Miaisto, zgodnie z par. 6 rozporządze­
nia wykonawczego P.G.U.Z.. traktowane 
być ma narówni z powiatowa Komisją Ziem­
ską, która n ie m a  prawa odwołania sie do 
Głównej Komisji. Orzeczenie Komisji 0 -  
kręgowej uchwalone zostało formalinie i me­
rytorycznie wbrew postanowieniom Sejmu 
ustawodawczego, wyrażonym w ustawie z 
dń. 21 czerwca 21 r. (stanowiącej prawo 
specjalne dla m. st. W arszaw y  i uchwalonej 
ze względu ra umożliwienie wykupu Okę­
cia dla miasta). Gdyby decyzja ta miała 
pozostać niew zm szo-a, należałoby ją uznać 
za katastrofalną dla dalszego rozwoju War­
szawy; znaczenie jej jest nie mniejsze od 
w kk°w cgo prawie powstrzymania rozrostu 
miasta w kierunku północnym przez budo­
wę Cytadeli.

Pozostawienie na południu miasta ba­
riery w postaci pola Mokotowskiego rie- 
tylkc utrudni rozwój lotnictwa wojskowego 
i cywilnego, ale spaczy cały charakter pro­
jektowanej pieknej dzielnicy parkowej, 
o d d  nie przyszły budynek sejmowy od pro­
jektowanego dlań otoczenia i pozbawi wła­

ściwej perspektywy, uniemożliwi rozwój 
wyższych uczelni, przekreśli możreść po­
wstania nowej, a bliskiej miastu dzielnicy 
mieszkaniowej.

Temu trzeba koniecznie zaradzić.
Na władze miejskie, których stosunek 

do sprawy Okęcia od szeregu Jat dostatecz­
nie dał się poznać, nie ma co liczyć.

Nie można też czekać bezczynnie, by 
projektowane zmiany w ustawie o wykora- 
niu reformy rolnej, które mają na widdku 
uszczuplenie praw, zastrzeżonych miastom, 
a przedewsszystkiem W arszawie, uniemożli­
wiły zrealizowanie wykupu Okęcia i niektó­
rych innych majątków, otaczających miar 
sto. W arszawa nie może w dalszym ciągu 
dusić się w pętli spekulacji gruntowej, z 
którą dzisiejsze władze miejskie walczyć 
nie chcą, czy nie umieją.

Trzeba się więc odwołać do irrnych
czyn n ik ów .

Może minister reform rolnych o^aze 
więcej zrozumienia dla tej sprawy pierw­
szorzędnego dla lud ości miejskiej znacze­
nia i po zbadaniu jej przebiegu zarządzi, 
o ile orzeczenie Komisji Okręgowej wyda­
ne na posiedzeniu gospodarczem, jest wo- 
góle legalne, odwołanie przez prezesa 
Okręgów* j Komisji Ziemskiej do Głównej 
Komisji Ziemskiej.

W  sprawie tak zasadniczej nie można 
pozostawić ostatecznej decyzji instancji 
niższej.

A  może posłowie nasi zabiorą głos w  
Sejmie i nie pozwolą na to, by zostały 
zmarnowane uprawnienia, z trudem zdaby- 
te dla Samorządu stolicy w Sejmie Usta­
wodawczym.

Teodor Toephtz.

Im * Zai
II.

Przewodniczący Centr. Biura tow. pos. 
Vackaln referował sprawy robotnicze. U- 
chwalono domagać się utrzymania 8-go- 
dzinnego dnia pratcy, utrzymania ustawy o 
Kasach chorych w dotychczasowem brzmie­
niu, przy której Państwo dopłaca do wszy­
stkich pracowników nie tylko państwowych, 
lecz i prywatnych, 10% na rzecz ubezpie­
czenia od choroby. Ze względu na duże 
bezrobocie Kongres domaga się uruchomie­
nia robót publicznych, oraz otwarcia samo­
rządowych biur pośrednictwa pracy.

Kongres wzywa robotników łotewskich 
do walki z zakusami przemysłowców, któ­
rzy stworzyli duże fundusze lokautowe, 
chcąc przy pomocy lokautów zniewolić kla­
sy robotnicze do ustępstw.

Uchwalono również specjalną rezolu­
cję w  sprawie pracowników morskich i ko­
lejarzy. Domagano się, by zniesiono krzy­
wdzący regulamin, zmuszający marynarzy 
pracować w czasie strajków robotników 
transportowych. Odnośnie do kolejarzy re­
zolucja domaga się wprowadzenia 8-go- 
cLzinnetgo dnia pracy.

Czwartym punktem obrad1 była kw e- 
stfa umów zbiorowych, która na Łotwie 
jest kwestią najbliższych w ilk  klasy pra­
cującej. Nadmienić należy, że oprócz je­
dnej umowy, którą mają drukarze, jrtne 
związki umów zbiorowych nie posiadają. 
To też po referacie tow. Jabłońskiego (dru­
karz) uchwalono rezolucję, wzywającą Cen­
tralne Biuro Związków Zaw. do podjęcia w 
odpowiednim momencie walki o  urnowa 
zbiorowe w e wszystkich zawodach, rrzy  
sposobności Prezydjum K ongresu  zwróciło 
s|q z prośbą do rrnL>, żebym poinformował 
zebranych delegatów o stanie umów zbioro­
wymi w Polsce. W yjaśnienia moje bardzo 
dodatnie wywarły w a żen ie  na uczestni­
kach Kongresu. To też przy zamknięciu 
Kongresu prawie wszyscy przedstawiciele 
Związków wyrażali mi serdeczne podzięko­
wanie, oraz prosili, żeby Centralna Komisja 
Zw. Zaw. udzielała im informacji na ich ży­
czenie. Oświadczyłem oczywiście, że chęt­
nie służyć będziemy wszelkiemi informa­
cjami.

W  sprawach organizacyjnych przyjęto 
zasadę, że każdy członek Związku winien 
na, rzecz swojego Związku wpłacać do ka­

sy jedną godzinę zarobku w  tygodniu. 
Przyjęto prócz tego szereg uchwał o  cen­
tralizacji związków.

Następnie omawiano sprawę instrukcji 
organizacyjnych dla poszczególnych od­
działów Związków, statystyki, .pomocy pra­
wnej, sprawy kulturalno - oświatowe, spra­
wy lokali dla związków, pomocy agitacyj­
nej oraz nadzoru nad ustawami socjalnemi.

Uchwalono zmiany statutu w tym kie­
runku, że wybory na Kongres odbywać się 
będą według klucza; jeden delegat na 150 
członków, zamiast 250 członków ,,jak  do­
tychczas.

W yborów Biura Centralnego w  liczbie 
11 osób dokonano w ten sposób, że 8 człon­
ków pozostało ze starej konisji, a 3-ch wy* 
brano nowych. W Biurze zasiada 6 posłów.

W  wolnych wnioskach przyjęto rezolu­
cję potępiającą w ostrych słowach teror 
bolszewicki wobec socjalistów.

Z racji kongresu odbył się koncert-mi- 
tyng. Przemawiali t.t.: Sassenfbach, Flam­
ming i ja. W części koncertowej chór ro­
botniczy łotewskiej socjalnej demokracji, 
wspaniale zgrany, śpiewał bardzo dobrze; 
szczególnie na wyróżnienie zasługuje pieśń 
p. t. „Złamane Sosny" do słów tow. Raini- 
sa. Młoda aktorka teatru łotewskiego, tow. 
N again, deklamowała wspaniale wiersz 
młodego łotewskiego poety, współpracowni­
ka centralnego pisma S. D., tow. Sudrab- 
kama p. t. „Avanti“.

Po koncercie urządzono dla uczestni­
ków kongresu bankiet, bez napojów alkoho­
lowych w salach miejscowej organizacji, b. 
czysto i. schludnie utrzymanych. Chcąc 
sprawić mi przyjemność, jako reprezentan­
towi związków zawodowych w Polsce, u- 
czestnicy bankietu zaśpiewali „Czerwony 
Sztandar", „W arszawiankę” i „Na baryka­
dy".

Po kongresie pozostaliśmy jeszcze je­
den dzień dla zwiedzenia miasta i okolic. 
Ryga robi dodatnie wrażenie, wszędzie 
wzorowa czystość i porządek, szczególnie 
w pociągach. Opuściłem gościnne progi Ry­
gi, odprowadzony na dworzec i serdecznie 
żegnany przez miłych i sympatycznych to­
warzyszy i towarzyszki.

J. Kwapiński,
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TYTUŁ l

Prezydent Rzeczypospolite!.
Art. i .  (Prezydent R zeczypospolitej je s t naj­

wyższym zw ierzchn ik iem  sil zbrojnych P ań stw a ; 
czuw a nad p rzygo tow an iem  obrony Padstw-a i za- 
pew inieniem  sdabnoSci 'bojowiej arm ii, a  w  szczegół* 
Ilości:

1!) zwołuje z własnej inicjatywy k»b na wniosek 
Peezesa Rady 'M in is t r ó w ,  Ministra Spraw Wojsko- 
Vyoh względnie Generalnego Inspektora Wojsk 
Rade Obrony Państwa i kierule jej obradami;

2) mi am uje Generalnego Inspektora Wojsk, Sze­
fa Sztabu Generalnego, Szefa Administracji Armii. 
Szala Korpusu Kontrolerów i Naczelnego Prokura­
tora Wojskowego na wnioselk Rady Ministrów, 
brzediscawiony przez Ministra Spraw Wojskowych;
' 3) na 'bezpośredni wniosek Ministra Spraw Woj-
kkowyoh:

a) nadaje pierwszy stopień oficerski oraz dal­
sze  p rzy  aw an sach ;

b) przenosi oficerów do rezerwy i wi etan spo- 
'czynku i odwrotnie;

o) mianirc na stanowiska dowódców pułków i 
równorzędnych i wyższe;

4) wykonywa prawo darowania i złagodzenia 
kary oraz darowania skutków zasadzenia karno- 
sądowiego w .paszeziegó nych wypad'kadh w stosun­
ku do osób podlegających sądownictwu wojsko­
wemu.

TYTUŁ n.
Rada Obrony Państwa.

Art. 2. DI* rozpatrywania zagadnień (zasadni­
czych dotyczących obrony Państwa, przygotowania 
mobilizacji całego Narodu na wypadek wojny, skoor­
dynowania w tym kierunku działalności właści­
wych ministrów i uzgodnienia dobrowolnej akcji 
społeczeństwa z akcią Rządu — ustanawia się Ra­
dę Olbrony Państwa, obradującą pod przewodnict­
wem Prezydenta Rzeczypospolite).

Art. 3. W skiad (Rady Obrony Państwa wtciha- 
dzą, jako członkowie: Prezes (Rady Ministrów. Mi­
nister Spraw Wewnętrznych, Minister Spraw Za­
granicznych, Minister Spraw Wojskowych, Mini­
ster Skarbu, Minister Przemysłu i Handlu. Minister 
Kolei Żelaznych, Generalny Inspektor Wojsk i Szef 
Sztabu Generalnego

O ile Prezydent Rzeczypospolitej uzna, łe  
p-zedmiot obrad dotyczy zakresu działania innych 
'Ministrów!, 'biorą oni takie udział w Radzie Obro­
ny Państwa, jako c/łonkowie. Na posiedzenie Ra­
dy Obrony Państwa za zgodą Prezydenta Rzeczy- 
' pospolitej mogą być powoływani rzeczoznawcy 
wojskowi i cywilni.
1 Art. 4. Radę Obrony Państwa zwołuje Pre­
zydent Rzeczypospolitej w miarę potrzeby, nie 
mniej wszakże, niż dwa .razy w> roku.

Art. 5. Uchwały Rady Obrony Państwa, które 
Prezydent Rzeczypospolitej przekazuje do wyko- 
kauia Prezesowi 'Rady Ministrów, stanowią ogólne 
dyrektywy d a Rządu i obowiązują Ministrów bio­
rących udział w ich stanowieniu. Protokóły posie­
dzeń Rady Oib-ony Państwa prowadzi Szef Kance­
larii Cywilne i Prezydenta Rzeczypospolitej, podpi­
suje Prezes Rady Ministrów.

TYTUŁ III.
Minister Spr-iw Wciskowych.

Art. 6. Minister Spraw 'boiskowych (jest w 
czasie pokoju i wojny naczelną władzą w>e w/szieL- 
kich sprawach kierown ctwa wojskowego oraz do­
wódcą sił zbrojnych Państwa w czasie pokoju.

A rt 7. Minister Spraw Wojskowych urzeczy­
wistnia swte zadania przez Generalnego Inspektora 
Wojsk, Inspektorów Armji. Inspektorów Broni, 
Inspektora Szkół, Radę Wojenną i Ministerjura 
Spraw Wojskowych.

W skład Ministerjum Spraw Wojskowych wcho­
dzą: Sztalb Generalny, Szefostwo Administracji,
Korpus Kontrolerów, departamenty oraz Kierow­
nictwo Marynarki Wojennej. Inne składowe czę­
ści Ministerjum. Spraw Wojskowych oraz jego ®zoz«- 
gółowrą organizację określi .rozporządzenie Prezy­
denta Rzeczypospolitej, wydanie na wniosek Rady 
Ministrów. Pozatem normy ,regu uj-cce szczegóło­
wo zakres czynności wyższych organów wojsko­
wych na podstawie niniejszej ustawy ustala Pre- 
rydrent 'Rzeczypospaliteij rozkazami, wydawanemi 
aa wmiosek Ministra Spraw Wojskowych.

TYTUŁ rV.
Rada Wojenna.

A rt 8. Rada Wojenna jest organem doradtzym 
Ministra Spraw- Wojskowych, który zasięga jej zda­
nia we wszystkich sprawach dotyczących zasad 
organizacji, mobilizacji, zaopatrzenia, uzbrojenia i 
wyszkolenia armji, a także w sprawach dotyczą­
cych fortyfikacji i przemysłu wojennego Pozatem 
Rada Wojenna wydaje opinie o dyslokacji i planie 
koncentracji wojsk oraz opiniuje listę kandydatów 
dla obsadzenia wyższych stanowisk na .podstawie 
list kwalifikacyjnych, które rozpatruje odi pułkow­
nika wzwyż.

Art. 9. Przewodniczącym Rady Wojennej jest 
Minister Spraw Woiskoiwych, a w skład- jeij wcho­
dzą: Generalny Inspektor Wojsk, jako stały zastęp­
ca przewodniczącego. JSzef Sztabu Generalnego. 
Inspektorowie Armii, Inspektorowie Broni, Inspek­
tor Szkól, Szeif Administracji Armji oraz diwaj ge­
nerałowie powoływani przez Ministra Spraw Woj­
skowych na przeciąg (jednego roku, jako członko­
wie.

W powiedzeniach Rady Wojennej mogą brać 
udział rzeczoznawcy techniczni, powoływani każ­
dorazowo przez Ministra Spraw Wojskowych.

Scikretarjal Rady Wojennej prowadzi jeden z 
zastępców Szefa Sztabu Generalnego.

Art. 10. Radę Wojenną zwołuje Minister Spraw 
Wojskowych z własnej inicjatywy lub na wniosek 
Generalnego Inspektora Wojsk, o ile zachodzi tego 
potrzeba — w każdym razie nie mbeij, jak 4 razy 
do roku.

Jeżeli Prezydent Rzeczypospolitej jest obecny 
na posiedzeniu Radv Wo’ennei, bierze w niej rów­
nież udział -Prezes Rady Ministrów.

TYTUŁ V- 
Generalny Inspektor Wojsk.

Art. 11. Dl* zabezpieczenia ciągłości prac nad 
przygotowaniem obrony Państwa i utrzymaniem 
zdalności bojowej armji ustanawia się Generalnego 
Inspektora Wojsk, którym jest generał, raianowpn* 
przez Prezydenta Rzeczypospolitej na wniosek Ra­
dy Ministrów, przedstawiony przez Ministra Spraw 
Wojskowych, jako bezpośredniego -jego przełażo­
nego.

Art. 12. Generalny Inspektor Wojsk daje Sze­
fowi Sztabu Generalnego ogólne dyrektywy od­
nośnie do planóyi operacyjnych.

Stawia wnibski na obsadę wyższych dowództw 
przewidzianych na wypadek mobilizacji, kwalifikuje 
obsadę pokojową stanowisk od dowódców pułków 
włącznie wzwyż, kieruje wyszkoleniem wyższych 
dowództw oraz wykonywa za pośrednictwem Sze­
fa Sztabu -Generalnego zwierzchni nadzór nad Wyż­
szą Szkołą Wojenną.

We wszystkich sprawach zasadniczych doty­
czących przygotowania obrony Państwa wizuje 
projekty zarządzeń Szefa Sztabu Generalnego przed 
przed'ożen:em ich Ministrowi Spraw Wojskowych 
oraz przedkłada sprawozdania Radzie Obrony Pań­
stw'*.

Art. 13. Generalny Inspektor Wojsk wykony­
wa bezpośrednio -lub pośrednio prze® Inspektorów 
'Armji inspekcję całej armii, prz-epracowywa z nimi 
zadania czekające ich z chwilą wybuchu wojny, or­
ganizuje i kieruje grami wojennemi i manewrami 
armii.

TYTUŁ VI
Inspektor Broni, Inspektor Szkól, Inspektorowie 

Armji.
Art. 14. Inspektorowie Broni i Inspektor Szkół 

podlegają bezpośrednio Ministrowi Spraw Wojsko­
wych, a Inspektorowie Arm-ji pośrednio przez Ge­
neralnego Inspektora Wojsk, -któremu podlegają w 
jego zakresie działania.

TYTUŁ Vn.
Szef Sztabu Generalnego.

Art. 15. Szef Sztabu Generalnego podlega bez­
pośrednio Ministrowi Spraw Wojskowych. Kieru­
je on pracami Sztabu- Gen-cralnego, podermując je 
na podstawie rozkazów Ministra Spraw Wojsko­
wych, dyrektyw Generalnego Inspektora Wojsk i z 
własnej inicjatywy.

Art. 16. Szef Sztabu Generalnego je*t stałym 
zastępcą Ministra Spraw Wojskowych w sprawach 
związanych z dowodzeniem armji w czasie pokoju 
w ramach ustalonych przez Ministra Spraw Woj­
skowych.

TYTUŁ VIII.
Szef Administracji Armff.

Art. 17. Szeif Administracji Armji podlega bez­
pośrednio Ministrowi Spraw Wojskowych i kieru­
je z ramienia Mini-st-ra administracją armii.

Art. 18. Szef Administracji zastępuje w zasa­
dzie Ministra Spraw Wojskowych wobec Sejmu i w 
Rządzie; za wszystkie jednak z tern zastępstwem 
związane jego czynności je-st odpowiedzialny Mini­
ster Sprawi Wojskowych.

TYTUŁ IX.
Szef Korpusu Kontrolerów.

A rt 19. Szef Korpusu Kontrolerów podlega 
bezpośrednio Ministrowi Spraw Wojskowych. Kie­
ruje on pracami Korpusu Kontrolerów, który wyko­
nywa z ramienia Ministra Spraw Wojskowych kon­
trolę całokształtu Administracji Armji.

TYTUŁ X 
Postanowienia końcowe.

Art. 20. Wykonanie powyższej ustawy popa­
czą -się -Prezesowi Rady Ministrów i Ministrowi 
Spraw Wojskowych.

Z chwilą wejścia w życie niniejszej ustawy tra­
cą moc obowiązującą ustawy i przepisy sprzeczne 
z niniejszą ustawą oraz dotychczasowe postanowie­
nia w przedmiotach unormowanych niniejszą usta­
wą.

A rt 21. Ustawa niniejsza wchodzi w tycie z 
dniem jiej ogłoszenia.

Minister Spraw Wojskowych
l—) Sikorski 

generał dywizji.

Położenie retotnikow p l s f f i  w
W ydział Emigracyjny Komisji Cen­

tralnej. filja II przy ul. Dzielniej 33, otrzy­
mał od komitetu P.P.S. w Bremie list. opi­
sujący położenie znajdujących się tam ro­
botników polskich.

Bezrobocie wogóle daje się tam od­
czuwać, ale specjalnie cierpią wskutek nie­
go robotnicy polscy. Dzieje się tak przedie- 
wszyslkiem dlatego, że między rządem 
polskim a  riemiećkim niema umowy o wza- 
jemnem rozciągnięciu ustawodawstwa ro­
botniczego na obywateli drugiego państwa 
i wskutek tego emigranci z Polski nie o- 
trzymują nawet tego małego wsparcia, któ- 
re otrzymują robotnicy niemieccy. Poza­
tem rząd niemiecki nałożył spccjalny po­
datek na przedsiębiorców, za-trud dających 
robotników obcokrajowców, wskutek cze­
go przedsiębiorcy przyjm ują ma ’ch miej­
sce robotników niemieckich.

Policja niemiecka deportuje robotni­
ków polskich za najbłahsze przekroczenie 
rozporządzeń władz. Niektórych robotni­

ków wysyłają do obozu koncentracyjnego 
we Frankfurcie nad Odrą.

W  sam ei B rem ie  k o n su la  poi siei ego
irem a. Robotn'cy z Bremy zwracali się w 
ciągu ostatnich 2-cł. lat niejednokrotnie do 
konsula polskiego w Hamburgu, który z po- 
c/ądcu obiecywał robotnikom pomoc, a te­
raz stanowczo odmawia. Domagano się od 
niego, aby przynajmniej wydał bezpłatne 
p aszp o rty  na powrót do kraju, ale tego też 
edmówił, żądając, aby policja niemiecka 
zaświadczyła, ż .  dany reenrgrent .nie rra 
środków policji z at. niechętnie wydaje ta ­
kie •/uświadczenia

Robotnicy proszą o pomoc.

popierajcis 
swoje pismo codzienne

M M

•  i

Bibljoteka Tęczowa Nr. 1. W acław  Siero­
szewski. Na wulkanach Japonji. Lwów, 1924. 
Nakładem  Spółki Wyd.

Odczyt wygłaszany w ielokrotnie przez 
znakom itego pisarza zarówno w stolicy jak i 
na prowincji wywołał zainteresow anie zrozu­
miałe i powszechne. „Bibljoteka Tęczowa*, 
nowe i bardzo ruchliwe w ydawnictwo lwow­
skie, wychodzące pod redakcją poety Józefa 
Mirskiego, w ydrukow ało prelekcję Sieroszew­
skiego. K to ją słyszał ten chętnie utrw ali so­
bie wrażenie czytając; „Na wulkanach Jap o ­
nji", kto nie słyszał len z przyjemnością i po­
żytkiem  zapozna się z utworem  najlepszego w 
polskiej literaturze znaw’cy Dalekiego W scho­
du. G łęboka analiza porównawcza charak te­
ru japońskiego *1 polskiego na końcu książecz­
ki. zajmującej się opisem Japonji, jej geograf ją, 
hislorją i kulturą, zmusi czytelnika do zasta­
now ienia się nad problem atam i wagi najwyż­
szej.

I
„Bibljoteka Tęczow a" Nr. 5. Teodor Roo-

aevelt. Amerykanizm. Przełożył i wstępem  
zaopatrzył Józef Mirski.

Są to wyjątki z przem ów ień słynnego mę­
ża stanu i prezydenta Stanów  Zjednoczonych. 
Przem ówienia te przepaja energia iście am e­
rykańska. oraz poczucie, iż A m eryka ma w 
dziejach ludzkości odegrać rolę wielką. Po­
niew aż mówił to Roosevelt z końcem  ub. w ie­
k u  są to  jakby przeczucia misji, jaka czekała

A m erykę w  wojnie światowej. R. był jednak
wyraźnym im perialistą i niejedno z jego tw ier­
dzeń należy przyjąć krytycznie. Domaga się 
on np. absolutnej i zupełnej am erykanizacji o- 
byw atełi przybywających do Am eryki i jest 
chwalcą wojny. Niemniej sym patycznie brzmi 
w jego ustach pogarda dla Am erykanów m ał­
pujących Europejczyków a poglądy jego na 
bisnessmanów i dusigroszy, widzących ideał w  
gromadzeniu m ajątku są słuszne i aktualne 
także u nas. Oto np. głęboka etyczna parale­
la między złodziejem i paskarzem  a milione­
rem i spekulantem : — „Niesumienny speku­
lant, k tóry  wzbogaca się oszukańczem wyzy­
skiwaniem bliźnich, k tóry  pieniędzmi swemi 
przekupuje sędziów, nagina praw o a w sędzi­
wym w ieku ma zaszczyt być zaliczony do mi- 
Ijonerów, w yw iera na młode pokolenie o Wiele 
gorszy wpływ, niż zwyczajni m ordercy i ban­
dyci: tyc ie  jego bowiem olśniewa ąew nętrz- 
nym blaskiem i kusi do naśladowania. Niejeden 
kupiec, k tórego praw o karne dosięgnąć nie 
może, wyrządza o wiele więcej szkód, niż ten, 
k tó ry  w pada w ręce spraw iedliw ości" W  ca­
łym szeregu refle'ksyj przebijających się po­
przez im perialistyczny światopogląd Roosevel- 
ta  odczuwa się tę  Amerykę drugą, której re­
prezentantem  wiekopomnej dla nas pamięci 
był i jest — Wilson.

Bezprawia
w o b ec  robotników rolnych.

Zw. Za w. Rob. Rolnych (Oddział Biłgorajsko- 
Zamojski) komunikuje nam:

W folwarku Wieprzec (gmina Mokre, pow. Za­
mojski), dzierżawionym .przez obszarnika Dąbskie- 
go, wojowniczy rządca tegoż folwarku. Walenty 
■Tomczak, wzywa do swego pokoju robotników i 
znęca się nad nimi w nieludzki sposób; np. kaleczy 
ich, wybija im zęby, zdziera kożuchy i t. p. — i to 
przy pomocy gumiennego, Jana Prusa.

Np. dn 5 tk. m. rządca Tomczak wzywał do po­
koju koleino robotników: Jana Wiśniewskiego i Jó­
zefa Sokołowskiego.

Pierwszy w'szedf robotnik Wiśniewski, na któ­
rego rzucili się: Tomczak wraz z Prusem, bijąc go 
kijami i (pięściami, tak te  robotnik wyszedł z poko­
ju pokaleczony z rozbitemi ustami, zbroczony 
krwią, przytem wybito mu 2 zęby.

Podobne katusze spotkały robotnika, Józefa 
Sokołowskiego, którego zbito, skatowano t zerwa­
no z  niego kożuch.

Wyżej wymienieni robotnicy ■ są pracowita i 
numienni. Warto też nadmienić, że walczyli oni z 
najeźdźcą w f. 192Q, wówczas gdy krewki rządca 
Tomczak dezerterował za Wisłę.

Gumienny Prus. poza tern, te (pomaga w znę­
caniu się nad robotnikami, starał się również wszeł- 
kiema siłami rozbić robotników rolnych w  Zamo­
ściu. j e d n a k  spełzło to na tuczem.

W latach ubiegłych Prus,- przy spotkaniu się z 
■każdym robotnikiem, płakał nad jego dolą rzewne­
on łzami, ale zostawszy gumiewnym w dn. 1 kwiet­
nia 1923 r. wyrzucił 20 rodzin robotniczych, a o- 
becnie na 1 kwietnia 1924 r. wyrzuca 12 rodzin ro­
botniczych.

Tomczakowi wytoczono sprawę za pobicie f1 O 
kożuch, zaś robotnika Wiśniewskiego Inspektorat 
•Pracy skierował na kurację do dentysty na koszt 
folwarku

Kronika polityczna.
Z POWODU NAPADÓW LITEWSKICH.

W zw iązku  z ■wiadomościami nadcho- 
d zącem i z pow . A ugustow sk iego  o  za jśc iach  
g ran iczn y ch  od b y ła  się w czora j u  p re z e sa  
ra d y  m in istrów  n a ra d a  p rzed staw ic ie li od­
pow iednich  w ład z . P ostanow iono  w szelk ie  
p rzek ro czen ia  g ran ic  trak to w ać  jak o  gw ał­
ty zw ykłych b a n d  zb ro jn y ch  i o dpow iedn io  
n a  n ie  reagow ać .

Odpowiednie jnistruikcje informacyjne 
otrzymały również poselstwa polskie przy 
rządach mocarstw. Pogłoski o rzekomej no­
cie rządu kowieńskiego do rządu polskiego 
są bezpodstawne.

PRZEPROSZENIE.
Wobec tego, iż wezwani w sprawie A r­

tur Śliwiński contra red. Wasilewski w cha­
rakterze świadków; marszałek Rataj i min. 
Spraw wojsk. Sikorski, przesiedzieli w brud­
nym pokoju dla świadków półtorej godziny 
zanim zdołano ich powiadomić, iż sprawa 
spadła z wokandy, minister sprawiedliwo­
ści przeprosił ich wczoraj za to oficjalnie.

PODRÓŻ INSPEKCYJNA. 
M inister spraw wojsk., gen. Sikorski, 

wyjeżdża w  celach inspekcyjnych do Rów­
nego.

U Źróde! Niemocy Rzeczypospolitej. Józef 
Piłsudski i Miles. Naczelni W odzowie. N akła­
dem M iesięcznika „Droga".

K siążka ta  powinna być i będzie rozpa­
tryw ana z pewnością przez ustawodawców i 
wojskowych, gdyż tem atem  jaki obaj autoro- 
wie rozpatru ją  jest stosunek naczelnego wo­

dza do rządu podczas wojny i odw rotnie. Nie 
chcąc tedy dotykać m erytorycznej strony roz­
trząsać chcemy sygnalizować tylko ukazanie 
się nowej pracy Piłsudskiego i wskazać na ory­
ginalność i śmiałość jego metody patrzenia, u- 
jawniającej się naw et w tak suchym zdaw ało­
by się temacie. Tem at ten zresztą w Rzpltej 
dem okratycznej powinien obchodzić wszyst- 

i  kich świadomych i odpowiedzialnych obywa- 
j teli.

Piłsudski wychodzi z założenia niestety 
prawdziwego, iż cudze chwalimy swego nie 
znamy, co więcej nie szanujemy, lekceważym y 
i opluwamy. Dlatego omawiając trudny tem at 
opiera się wyłącznie niemal na doświadcze­
niach i historji obcej. Powiada on: „Niechyb­
nie to wszystko, co jest obce, w zbudza wśród 
Polaków w rażenie wielkości, a to co swoje, 
wzbudza wątpliwości o praw dzie faktów histo­
rycznych, widzianych, naw et na własne oczy .

A utor drugiej części książki, Miles, zwró­
cił się do Piłsudskiego o radę i wskazówki 
dotyczące tem atu. Stąd w yrasta pierw sza część 
rozpraw y pióra Naczelnika. U derza w tej roz­
praw ie nowa, nieznana nam cecha Piłsudskie­
go jako pisarza: jego nadzwyczajna bystrość, 
jasność i precyzja analizy psychologicznej. Pił­
sudski mówi w niej o „wstydliwych zakąt­
kach" historji wojen. Tym „wstydliwym za­
kątkiem " są czynniki psychologiczne osobis­
tych awersyj między poszczególnymi genera­
łami podczas wojny, oraz między wodzami na­
czelnymi a rządami. Piłsudski maluje na pod­
stawie dokum entów historycznych cały szereg 
zdumiewających scen z wojen napoleońskich, 
z wojny prusko - francuskiej, rosyjsko - japoń­
skiej oraz wielkiej wojny światowej, z których 
w ynika jasno jak na dłoni, ile tragedji dla lo­

sów armji i państw  wynikało z powodu tarć 
osobistych między generałam i, oraz między 
wodzem naczelnym i rządem. Tak np. inny 
przełneg przybrałaby bitw a pod Jeną i Auer- 
staed gdyby nie nienawiść B ernado tte 'a  do 
m arszałka D avoust’a.

Piłsudski analizuje przebieg b itw y pod 
Spicherem z r. 1870, w k tórej złowroga rolę 
odegrał zaw istny wobec M ollkego gen. Stein- 
metz. Francuzi mogli byli wyzyskać na swoją 
korzyść scysję generałów  pruskich — gdyby 
zupełnie podobne czynniki nie wpłynęły na 
nieudolność operacji wojennych ze strony 
Francuzów. W spaniały pod względem plasty­
ki, głębi analizy oraz intuicji artystycznej jest 
obraz i przyczyny klęski K uropatkm a, zżarte- 
go nerw ow o przez intrygi Aleksiejewa. Z wiel­
kiej wojny światowej maluje autor również 
k ilka frapujących i przejmujących grozą „za­
kątków  wstydliwych", z powodu nieporozu­
mień. tarć oraz ambicji wybitnych wodzów i  
mężów stanu.

Pozostaw iając rzeczoznawcom kry tykę 
strony m erytorycznej tutaj podkreślić należy- 
św ietną, napisaną z talentem , frapującą wprost 
treść rozprawy Piłsudskiego z dziedziny ma­
ło znanej opinii nie-historyków  wojen a niez­
m iernie pouczającej.

Miles to samo zagadnienie rozpatruje na  
tle doświadczeń wielkiej wojny, podaje histo- 
rję oraz organizację sztabów generalnych 
wszystkich państw  europejskich oraz atrybu­
cie, rolę i stosunki do rządów  wodzów naczel­
nych.
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Polska a JUajpeBa.
WYWIAD Z N. DAV1SEM.

W  związku z dycyzją w sprawie Kłajpedy, 
przedstawiciel Polskiej Agencji Telegraficznej 
zwrócił się do przewodniczącego komisji kłaj- 
pedzkiej p. Normana Davisa z prośbą o pewne 
wyjaśnienia. P. Davis oświadczyli że jest głę­
boko przekonany, iż wszystkie interesy ekono­
miczno Polski będą zabezpieczone przez kon­
wencją, gdyż wszyscy cu i ; idemcy, nie wyłą­
czając Pcieków, będą m uli w Kłajpedzie te 
same ora -h, co Litwini. To samo dotyczy te - 
glu^: na Niemnie.

Na pytanie, dlazzi go Polska nie jest re ­
prezentowana w dyrekcji oO tu, p. Davis od­
powiedział, że Kłajpeda in ternuje nietylko 
Polskę, lecz także Niemcy i Rcsję. Odmawia­
jąc zaś uprzywilejowanego stanowiska jedne­
mu naror.owi, należało powierzyć ochronę in­
teresów wszystkich narodów przedstawicielo­
wi Ligi Narodów. P. Davis zwrócił następnie 
uwagę na to, że dyrekcja portu posiadać bę­
dzie władzę wykonawczą, podczas gdy projekt 
konferencji i ambasadorów przewidywał utwo­
rzenie komisji z udziałem przedstawiciela Pol­
ski, która to komisja jednak nie miałaby w ła­
dzy administracyjnej.

Zapytany, dlaczego konwencja nie zapew­
nia implicite wszystkich ułatwień potrzebnych 
dla tranzytu i handlu polskiego, p. Davis od- 
rzekł, że konwencja w rzeczywistości zawiera 
wszelkie ułatwienia dla handlu na Niemnie 
między Polską a Kłajpedą. Polska nie może 
ustanowić swego konsulatu w Kłajpedzie — 
zależy to bowiem od wzajemnego uznania Pol­
ski i Litwy de jure i podjęcia stosunków nor­
malnych. Przed tem uznaniem jednak Polska 
korzystać będzie w Kłajpedzie z pomocy kon­
sulatów innych państw.

Na zapytanie, czy Litwa musi niezwłocz­
nie przyznać swobodę żeglugi, p. Davis od­
powiedział twierdząca, dodając, że jest to jasno 
przewidziane w konwencji, i że po ratyfikacji 
'tej konwencji decyzje konwencji bercelońskiej 
stają się dla Litwy natychmiast obowiązujące.

W końcu na zapytanie, jakie sankcje le­
galne przewiduje się, jeśli Litwa odmówi Polsce 
prawa swobody żeglugi, p. Davis wyjaśnił, że 
•konwencja przewiduje odwołanie się do Ligi 
Narodów oraz międzynarodowego trybunału 
sprawiedliwości w Hadze, pozatem zaś stoso­
waną ma być procedura, przewidziana w kon­
wencji barcelońskiej. W warunkach obecnych, 
oświadczył, kończąc p. Davis, konwencja kłaj- 
pedzka zapewnia Polsce natychmiastowe i 
realne możliwości w sprawne żeglugi i handlu 
drzewem, co przyczyni się do niezwłocznej po­
prawy stosunków między Polską a Litwą.

Anglji g ro z i p o w sz e c h n y  s tr a jk  górn ik ów

— W paryskich kołach politycznych zaprze­
czają pogłoskom o mającej jakoby nastąpić nieba­
wem rekonstrukcji gabinetu.

— Senat francuski 163 glosami przeciwko 119 
głosom u c h w a li ł  z n ie s ie n ie  monopolu na zapałki.

— w  Kijowie otwarty został drugi sowiecki 
jarmark kijowski

— Venizelos przyby do Cannes.
— Z Waszyngtonu donoszą, te tamtejszy sejs­

mograf sygnalizował silne trzęsienie zlfemi w odle­
głości około 60CO mil na południe.

ODRZUCENIE PROPOZYCJI.
Londyn, 16 marca (PAT). — W Angljł 

zanosi się na .powszechny strajk w górnic­
twie. Przedstawiciele górników odrzucili

£ro pozycje przedstaiwicieli pracodawców, 
tórzy godzili się na podwyżkę zarobków o 

30 proc. ponad zarobki przedwojenne; gór­
nicy żądają podwyżki 40 prcc. Na razie jed­
nak górnicy czekają na rezultaty obrad par­
lamentu w sprawie ustalenia minimum pła­
cy zarobkowej,

POŚREDNICTWO RZĄDU 
Londyn, 16 marca (PAT). P. R.—Rząd

angielski zajął się energicznie sprawą zli-1 
kwidowania sporu między właścicielami ko­
palń i górnikami. Właściciele kopalń i 
przedstawiciele górników zostali zaproszeni 
na konferencję, mającą na celu kompromi­
sowe załatwienie sprawy. Właściciele ko­
palń zgadzają się na rozpatrzenie przez od­

powiednią komisję ich stanu finansowego.

K oniec m onarch ji w  G;*ecp.
Ateny, 16 marca (PAT). — Ateńska 

Agencja Telegraficzna. Jak donoszą dzien­
niki narady z przywódcami rojalistów do­
prowadziły do ustalenia projektu umowy, 
przewidującej dobrowolną abdykację króla 
Jerzego przy zatrzymaniu tytułu kró’ew- 
skiego dożywotnio. Pozatem królowi Jerze­
mu przysługiwałoby prawo otrzymywania 
*/& dotychczasowej listy cywilnej, jakoteż 
prawo rozporządzania dobrami koronne mi 
z wyjątkiem Tatoi, która to posiadłość zo­
stanie zakupiona przez państwo. Wreszcie 
członkowie dynastji mają zrezygnować z 
praw sukcesyjnych. Pokój pomiędzy wal- 
czącemi stronnictwami ma być osiągnięty 
na warunkach następujących: ogólna arane- 
stja; przyjęcie w miarę możności z powro­
tem do służby zwolnionych oficerów wojsk 
lądowych i marynarki oraz urzędników, pro­
klamacja republiki przez zgromadzenie na­
rodowe i zatwierdzenie tej decyzji w dro­

dze plebiscytu; wybór Zaimisa lub też in­
nego, cieszącego się ogólną sympatją poli­
tyka na prezydenta republiki; utworzenie 
wyższej izby względnie senatu, gdzie roja- 
liści mieliby zapewnione !/» mandatów oraz 
przeprowadzenie wyborów do parlamentu 
przez rząd neutralny.

Do posłów, wysłanych do Bukaresztu 
w oelu zażądania od króla Jerzego podpi­
sania aktu abdykacji, przesłano w drodze 
telegraficznej tekst powyższej umowy vdla 
zakomunikowania go królowi Jerzemu oraz 
generałowi Metaxasowi, z prośbą o nade­
słanie odpowiedzi do wtorku.

Cała poważna prasa grecka, nie wyłą­
czając dzienników rojalistycznych, wita z 
uznaniem ideę pojednania na powyższych 
warunkach, jako mogącego bezwatpieria 
pracy i wykonywania wyroków sądowych 
cywilnych i handlowych.

l o f s k a  p o m o cn icze  dla arm ji c zerw o n e j
Berlin, 16 marca. (PAT.). „BerlineT 

Tagc-blatf'' donosi z Moskwy: Rada Komi­
sarzy ludowych wydała rozporządzenie, 
rzucające jaskrawe światło na klasowy cha­
rakter armji czerwonej i na rewolucyjne 
zadania tejże. Mianowicie — pisze dalelj 
„Berliner Tageblatt" — zarządzono tworze­
nie dla armji czerwonej wojsk pomocniczych 
z pośród żywiołów, pozbawionych prawa 
wyborczego, dalej z pośród takich sfer, któ­

rych wrogie usposobienie dla rządu sowiec­
kiego wyklucza honor służenia w armji 
czerwonej, wreszcie osób, których zesłanie 
w drodze administracyjnej jest przewidzia­
ne. Osoby, które podlegają służbie w woj­
sku pomocniczem muszą płacić — kończy 
„Berliner'Tageblatt" — specjalny podatek 
w razie, jeżeli nie zostaną do tej służby za­
ciągnięte.

POLSKA WYSTAWA GRAFICZNA 
W RYDZE.

Ryga, 16 marca. (PAT.). Dziś w połu­
dnie otwarto tu w salach Muzeum Miejskie­
go polską wystawę graficzną. Na otwarciu 
obecni byli: Prezydent Rzeczypospolitej,
Czakste, prezes ministrów, Samu dis, mini­
ster spraw zagranicznych, Seja, oświaty — 
Strauberg, dalefj członkowie korpusu dvolo- 
matycznego, przedstawiciele sfer artystycz­
nych, literackich, prasy i t. d. Goście byli 
oprowadzani przez członków poselstwa i 
konsulatu polskiego. Wystawa zrobiła o- 
gólnie doskonałe wrażenie.

NASTĘPNA SESJA LIGI NARODÓW.
Wiedeń, 16 marca. (PAT.). „Neuc 

Freie Presse" donosi z Genewy, że następ­
na sesja Rady Ligi Narodów zacznie się 
12 czerwca.
ROKOWANIA RUMUŃSKO-SOWIECKIE

Wiedeń, 16 marca. (PAT.). „Neue 
Freie Presse" donosi z Moskwy, że rosyj­
ska delegacja do rokowań z Rumunią wy- 
jedz e do Wiednia dn. 20 b. m. Na czele 
tej delegacji znajduje się Krcstinskij. Rząd 
rumuński nie zamianował jeszcze delega­
tów na tę konferencję.
KANCLERZ NIEMIECKI W WIEDNIU.

Wiedeń, 16 marca. (PAT.). „Neue Wie-
Journal" donosi z Berlina, iż w kołach 

zbliżonych do rządu oświadczają, że wizyta 
Kanclerza niemieckiego, Marxa, w Wiedniu 
nastąpi w najbliższych dniach. Wraz z 

arxem przyjedzie do Wiednia minister 
spraw zagranicznych, dr. Stresemann. Wi- 
2Yta piemieckich mężów stanu ma na celu 
sfinalizowanie rokowań w sprawie traktatu 
handlowego.

MIANOWANIA W  MOSKWIE.
Moskwa, 16 marca. (PAT.). Rada ko­

misarzy ludowych S.S.S.R. mianowała A- 
wanesowa zastępcą komisarza dla spraw 
handlu zewnętrznego i Frumkina — człon­
kiem kolegjum dla spraw finansowych.

POŻYCZKA „WŁOŚCIAŃSKA".
Moskwa, 16 marca. (PAT.). Rząd 60- 

wietów postanowił wypuścić pożyczkę t. zw. 
włościańską w sumie 50 miljonów rubli. We­
dług opinji kół rządowych pożyczka ma na 
celu z jednej strony umożliwienie szerokim 
kołom zyskownej lokaity oszczędności, z 
drugiej zaś strony — ułatwienie włościań- 
stwu zapłacenia podatku rolnego.

MONETA KRUSZCOWA W ROSJI.
Moskwa, 16 marca. (PAT.). Jak dono­

szą z Leningradu, tamtejsza mennica jesz­
cze przed końcem bieżącego okresu budże­
towego ma zamiar puścić w obieg 70 miljo­
nów rubli monety kruszcowej. W celu za­
spokojenia potrzeb na rok 1925 jest zamie­
rzone wybicie zagranicą monet srebrnych 
50-cio kopiejkowych na sumę 40 miljonów 
rubli. W tym celu został już podobno za­
warty układ z jedną z większych mennic 
europejskich.

SOWIETY A JAPONJA.
Paryż, 16 marca. (PAT.). Jak donoszą 

z Tokio, rząd japoński polecił posłowi ja­
pońskiemu w Chinach, by nalegał na przed­
stawiciela rządu sowieckiego w kierunku 
uregulowania incydentów władywostockich 
i związanego z niemi zakazu przepuszcza­
nia kur jerów japońskich przez terytorjum 
Syberji oraz wydalenia z Moskwy kores­
pondentów dzienników japońskich. Rząd 
japoński zdecydowany jest nie wszczynać 
rokowań z Rosją dopóty, dopóki sprawa ta 
nie zostanieTiregulowina.

HOLANDJA A  SOWIETY.
Berlin, 16 marca (PAT). — Według in­

formacji z tutejszych kół dyplomatycznych 
toczą się obecnie w Berlinie rokowania po­
między rządem holenderskim a delegatami 
rządu sowieckiego w sprawie podjęcia sto­
sunków dyplomatycznych i gospodarczych. 
Podobno rokowania mają przebieg pomyśl­
ny. ________

PROGRAM RZĄDU BELGIJSKIEGO.
Paryż, 16 marca (PAT). — Brukselski 

korespondent „Petit Parisien" donosi, że ra­
da ministrów ustaliła tekst deklaracji rzą 
dowej.  ̂ Pod względem polityki zagranicz­
ne i gabinet trzymać sie będzie linji wytycz- 
nych poprzedniego gabinetu. Co do roko­
wań rzeczoznawców, to wyrażona będzie 
nadzieja, iż uregulowanie kwestji repara- 
cyjnej nastąpi w najbliższym czasie w du­
chu korzystnym dla Belgj i. Pod względem 
polityki wewnętrznej rząd starać się będzie 
wpłynąć na wyrównanie budżetu w drodze 
wydatniejszego stosowania systemu o- 
szczędnościowego. Wchodzi tu w rachubę 
przedewszystkiem obostrzenie programu 
podatkowego Trudne problemy kwestii ję­
zykowej nie będą wchodziły d o  zakresu za­
dań obecnego gabinetu.

KANDYDATURA NOSKEGO.
Wiedeń, 16 marca. (PAT.). „Arbeiter- 

Zeilung" donosi z Berlina: Na skutek u- 
chwały partji socjal-dcmokratycznej w Ha­
nowerze, zarząd partji socjaldemokratycz­
nej oświadczył się przeciw kandydaturze 
Noskego do parlamentu, z tero uzasadnie­
niem, że Noske, przyj ąwszy mandat posel­
ski, musiałby ustąpić ze stanowiska nad- 
prezydeota prowincji hannowenskiej.

SAMOBÓJSTWO SEPARATYSTY.
Wiesbaden, 16 marca. (PAT.). Popeł­

nił tu samobójstwo separatysta Wiengart- 
ner, skazany 21 stycznia na 18 miesięcy wię­
zienia za zarekwirowanie transportu marek 
niemieckich, przeznaczonych dla Banku 
Rzeszy.

SYTUACJA W PALATYNACIE.
Koblencja, 16 marca (P. A. T.). — Spe­

cjalna międzysojusznicza komisja ankieto­
wa dla zbadania sytuacji w Palatynacie u- 
kończyła swe prace, stwierdzając na całym 
obszarze Palatynatu całkowite uspokojenie 
umysłów.

SEJM WURTEMBERSKI.
Stuttgart, 16 marca (PAT). — Sejm 

wurtemberski, który zlicize się na krótką 
sesję dnia 21 b. m. ma rozpatrywać mię­
dzy innemi wniosek o zredukowanie liczby 
posłów ze 101 na 50. Ponieważ zachodzi 
tu zmiana konstytucji wymagana jest więk­
szość 2—3-ch gołsów. Wobec porozumienia 
między frakcjami większość ta jest zapew­
niona.
BENESZ O PRZYSTĄPIENIU NIEMIEC 

DO LIGI NARODÓW.
Paryż, 16 marca (PAT). — Czechosło­

wacki minister spraw zagranicznych Benesz 
udzielił korespondentowi „Petit Parisien" 
wywiadu na temat przystąpienia Niemiec do 
Ligi Narodów. Benesz uważa przystąpienie 
Niemiec do Ligi Narodów za pożądane, jed­
nak niemożliwe przed uregulowaniem kwe­
stii odszkodowań i przed zlikwidowaniem 
konfliktu nad Ruhrą. Wcześniejsze przy­
stąpienie Niemiec do Ligi Narodów, zda­
niem Benesza, pogorszyłoby obecną sytua­
cję.

Ruch robotniczy
Z życia partji

W poniedziałek dn. 17 b. m.
Okręgowy Komitet Robotniczy P. P. S. O g. 7

w iokalu O. K. R.. Al. Jerozolimskie 6 odbędzie 
się posiedzenie Oki. Kom Rob. tP. P. S.

We wtorek, dn. 1S b. m.

Dzielnica Powązkowska. O godz. 7, Okopowa
30 m. 16, odbędzie się posiedzenie kom itetu dziel- 
siicowego.

Tramwajowa Or*. PJP*S. O godz 7 w lokata
O jKJL. Al. Jerozolimskie 6, odbędzie się posiedzę- 
nie komitetu tramwajowej ong. P P S

Dzielnica Czerniakowska. O godz. 7, Czer­
niakowska 193, © dbędziełię ogólne zebranie człon­
ków dzielnicy.

Dzielnica Wola-Czyste. O godz. 6, Wolska 44, 
odbędzie się posiedzenie komitetu dzielnicowego 
ora* o godz. 7, ogólne zebranie członków dzielnicy.

Ruch zawodowy
Zarząd oddziała „Praga" zawiadamia mętów 

zirtifania i delegatów z iabryk praskich, te  dn. 21 
b m., o  godz. 6 wiecz. w lokalu Związku, Praga, 
ul. Brukowa nr. 29, odbędzie się zebranie w spra­
wach kryzysu w przemyśle i plac zarobkowych. 
Mężowie zaufania i delegaci winna przybyć w kom­
plecie.

Ruch spółdzielczy.
Prasa spółdzielcza.

W yszedł z druku Nr. 6 „Spółdzielcy", na k tó­
rego treść dkładają się artykuły: Czemu ceny nie 
epedająu Mesz obowiązek — iM. K Drożyzna ksią­
żek. Kot i mysz (bajka) — B. Hertz. Drożyzna w 
Polsce w 1761 r. Kooferendia gospodarcza. Wiado­
mości różne. W sprawie podatku dochodowego 
Ruch spółdzielczy w kraju i zagranicą. Obwiesz­
czenia. Ogłoszenia. A dres redakcji i  administra­
cji: Warszawa Wolska 44 Prenumerata kwartalna 
1 punkt księg., cena pojed. egz. 300.000 mk.

» i « l  w  l«^> I—»  •

AUSTRJA A WŁOCHY. v 
Rzym, 16 marca (PAT). — S t e f  ani. 

Dziennik urzędowy ogłasza rozporządzenie 
moca ktorego wchodzi w życic umowa mię­
dzy Włochami a A u s t r j ą ,  dotycząca wyda­
wania p r z e s tę p c ó w , obustronnej ochrony 
pracyi wykonywania wyroków s^v.owych cy« 
wilnych i handlowych.

PIERWSZY PARLAMENT EGIPSKI. 
Kair, 16 marca. (PAT.). Otwarty tu zo­

stał pierwszy parlament egipski. Król zło­
żył przysięgę na wierność konstytucji. 0 -  
świadezył on, iż rząd gotów jest rokować 
z Angłją w celu urzeczywistnienia aspiracji 
narodowych Egiptu.

Macdonald przesłał na1 rece Z ag! ula- 
paszy depeszę gratulacyjną. Król Jerry  
przesłał takąż depeszę królowi Fuadowi.

Warsiawa, Wsgślna 17. M i  273-711.
C zek . ko n to  P . K. O. 1228.

I. Broszury, przeznaczone do masowego
kolportażu:

Smulikowski poseł. — Reakcja polska w walce z  o-
światą („Latarnia Nr. 4) 300.000

Czapiński poseł. — Socjalizm czy komu­
nizm? („Latarnia"' Nr 3) 300.000

Niedziałkowski poseł.—O co waicry P. P.
S.? („Latarnia Nr. 2) 300.000

Prawda o wypadkach krakowskich 6 listo­
pada 1923 r, 250.000

Malinowski poseł. Zdrada ptestowców 150 000 
Srpatański. — Kraj. w którym żyjemy 350.000
Vaadervelde. — Proroctwa Karola Marksa 450 000

II. Najnowsze wydawnictwa własne i w więk­
szej ilości nabyte:

WASILEWSKI — E uropa po w ojn ie  
(z m apą Europy)

O n a  2.400 000

Aleksander Malinowski, — Zbiorowa księ­
ga pamiątkowa 1.500.000

Księga pamiątkowa P.P.S. 3.750.000
Bielańska. — Nu Ho i jcg° towarzysze.

(Z dziejów powstania 1663) z przedm.
S t  Żeromskiego 7 500.000

Bcer — Historja powszechna aocjadizmu.
3 tomy 9.630.000

Krapoikio. — W ielka rewolucja francuska.
Tom I 7200.000

Pragier poseł. — Zarys dkaiibowości kotnu- 
natoei 14.400.000

Daszyńska-Golińska. — Praca *©c. poi. ł
•ustawodawstwo pracy 10.800.000

Krzywicki, — Studja socjologiczne 18.000.000
Grabowski. — Ubezpieczenia społeczne w

państwach wspólcz, 10,800.000
Młynarski. — W alka o  naprawę skarbu 5.400.000

m . Nowości księgarskiej
Balzac. — Jan Lambert, tłom. Boya 12.600 000 
Bystroń. — Pieśni ludu polskiego 4800.000
Choynowsści. — Dom w śródmieściu 10.800.000
Conrad. — Sześć opowieści 14.400.001
Goetel. — Pątnik Karapcta 7.200.000
Irzykowski. — Dziesiąta Muza 7.920.000
•Kipling. — Stalky i Spółka 10.800.000
Makuszyński. — Pleśń o ojczyźnie 11 520.000
Nieznojewski. — BiŁlja i gwiazdy 13 680.000
Ossendowisld.—W ludzkiej i leśnej kniei 18.000.000 
Pont oppidan. — Ziemia obiecana 18.000.000
Poe. — Opowieści tajemne 15.300.000
Prus. — Pierwsze ©powiadania (wyd. no­

we) 12.600.000
Reymont. — Komediantka (wyd. nowe 

pisma tom IX) 14.400.000
Rolland, — Wycieczka w krainę muzyki

przeszłości 12.600.000
Sieroszewski. — Beniowski (pisma t. XI) 11.700 000 
Strug. — Kronika ŚwJedecbowska 7.200.000
Żyznowski — Kamienie ugorae 1L700.000

Dla organizacji i instytucji oświatowych 
odpowiedni rabat.

Kalendarz robotniczy na rok 1924 
całkowicie wyczerpany, zam ówień  

prosimy nie nadsyłać.
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Za
każde

dajemy 
towaru za 11.810.000 n i

Każdy ma możność ubierać s ię  TANIO i  wykwintnie jedy­
nie w firmie

S 7  Y  I Z 5 )  DŁUGA Np. 2 3
wejście frontem I przez bramę

NA RATY s p ła ty

O k ry c ia  i  k o s t j u m y  d a m s k ie  
U biory  m ę s k ie

Gotowe i na zamówienie we 
własnych pracowniach podług 

ostatnich modeli 
Krój wykwintny.

Robota solidna.

Gotowe i  

a  własnychi os
Krój wyki

L _

S u k n a ,
K orty ,

K o  w ark oty , 
G a b a rd in y ,  

A d a m a sz k i .

N A  R A T Y  spłaty bardzo dogodne
N a j w i ę k s z y  W y b ó r

Materjałów DAMSKICH i MĘSKICH 
K ra to w y ch  i Z a g ra n ic z n y c h  F a b r y k  

w.Vwintne G a r n i t u r y
P a l  a  U a t e r j a i y  B ’a w a t n #

P  a s z c z e  g u m o w e  J e a w a b n e
1 G a b a r d l n o w e  1 B l e l J U n l a n e

P y . j . » m y  1 t .  p ,
ceny znacznie zniżone

O si M L  J. E E IL W  ■ I’Z , Warszajva. HaisialtowsSa 13
t© 'e Atł«E**łi8a 

Dostawy dla Instytucji i lądowych, banków, kooperatyw I t. p.

Rozmaitości.
Upały w Argentynie,

K RO NIK ft
STAN POGODY.

([Według danych Państwowego Instytutu Meteor.)
Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 

(Warszawie +  3,0, najniższa — 8,7.
Przewidywany przebieg pogody w dniu dzi. 

nejszym: Przeważnie pochmurno, ciepłej (w nocy 
przymrozki), wiatry południowo - zachodnie i *a- 
•chodnic.

Przed imieninami Marszalka Piłsudskiego. Za­
rząd Ligi Kobiet komunikuje swoim członkiniom., iż 
adres imieninowy od Ligi Kobiet dla Marszalka Pił­
sudskiego jest do podpisania w lokalu Ligi Kobiet, 
Marszałkowska 74, iw godz, 6 —• 7 wiecz. do d a  
18 b. m. włącznie.

Dar na budowę domu akademiczjrk, W łych 
dniach przedstawiciele European Student Relief 
(W. S. C. F.) Konrad' Hofman i J. Rosen złożyli o- 
fiurę na budowę Domu Spółdzielni Dom aikademi- 
czek przy ul. Górnej nr, 4a, na ręce przewodniczą­
cego Komitetu budowy, sekretarza Uniwersytetu, 
p A- Jabłońskiego, w kwocie tysiąca dcAairów. 
Ofiarodawcy zaznaczyli, że jest to  pierwsza rata, 
że pieniądze te zebrane są drobnymi datkami 
wśród młodzieży amerykańskiej.

Kooperatywa Dom akadetniczck. oraz Komitet 
budowy składają ninierszem ofiarodawcom serdecz­
ne podziękowanie.

Zmiana adresu. Loka' urzędu skarbowego do 
spraw siemplowyoh i  podatku skarbowego w War­
szawie z dn. 17 b. m. będzie przeniesiony z do­
tychczasowego pomieszczenia przy UL Senator­
skiej nr. 29 (Galeria Luxcsnburga) do nowego loka­
lu przy ul. Malewski nr. 2 {II piętro pasaż Simonsa). 
Z dniem powyższym uruchomione będą również 
kasy tego urzędu.

„Przegląd polityczny". Dnia 1 kwietnia zacz­
nie wychodzić dwutygodnik informacyjny p. n. 
.jFrzegłąd Poli tyczmy". Będzie to  dwutygodnik, o- 
rrawóaiący współcześnie zagadnienia polityczne i 
ekonomicizne, przeznaczony d k  naszych sfer poli­
tycznych t osób, interesujących się  tein* zagadnie­
niami.

Wielka kwesta na Pogotowie Ratunkowe. Ko­
misja dochodów niestałych Pogotowia Ratunkowe­
go organizuje w dniu 22 b. m. w całej Warszawie 
wielką kwestę na rzecz Pogotowia Ratunkowego 
Sprzedawane będą nalepki w cenie po 1 i 5 •miś- 
ionów marek, liak również bombonierki z cukierka­
mi w ©eaie 1 miłjona *ńk.

Z Tnjw. Opieki nad Sierotami po poległ, wojsk.
To w. Opieki nad Sierotami po podległych wojsk, 
prosi członków zalegających w opłacie składek za 
rok 1923 i bieżący o wniesienie należności. Jedno­
cześnie T-w>o wyraża podziękowanie Instytutowi 
Geograficznemu za ofiarę w sumie mk. 2 miliardy 
3M miujonów 430 fys i sto franków franc., jako czy­
sty dochód z odbytego balu. w dn. 19 uh. m. w Ka­
synie Oficerskim przy Al. Szucha.

„Dzieje literatury polskiej w zarysie" prt>Ł A. 
Brucknera. W najbliższych dniach ukaże się z dru­
ku dwutomowe dzieło historyka Irteralwy w no- 
TOit przej-zanem i rozszerzonem wydaniu. Praca 
ta ogarniająca literaturę pólską od pierwszych 
pomników łacińskich aż do roku 1914, wyjdzie nie­
bawem nakladiesn, Instytutu Wydawniczego „Babljo- 
łeka Polska".

ZEBRANIA I ODCZYTY.

O małżeństwie. Staraniem Sekcji prawno-spe- 
łecztłej Fofełkścgo Tow. Eugenicznego odbędzie się 
w drugiej połowie b. m. cykl' odczytów publicznych 
na temat powyższy. Mówić będzie: dyrektor Jul- 
jan MncHłejd „Instytucja małżeńska i jej ustrój hi­
storyczny". Profesor Zygmunt Nagórski: „P r a wo­
zi,- wstwo małżeńskie w Polsce a śluby cywilne". 
Profesor Wacław Małkowski: .Małżeństwo a prawo 
karne". Prof. Zofja Gulińska - Daszyńska: .Mał­
żeństwo a kwestia kobieca" i p. Wacław Siero­
szewski: .Małżeństwo u narodów Wschodu". Bi­
lety można otrzymywać w  kancelarii (Jasna U m. 
4) od godz. 7 d-o 8 wiecz.

Z Tow. Psycho - Fizycznego. W poniedziałek, 
dn. 17 b. m., o godz. 8 wiec®. w> Lokalu Kola cukier­
ników przy ul. 'Nowy Świat 41, odbędzie się zwy­
kłe poniedziałkowe zebranie Warszawskiego T-wa 
Psycfho - Fizycznego, na kłórem p. Bolesław Wój. 
cieki, redaktor ..Świata Niewidzialnego" wygłosi 
referat p. t ,J>jabel". ^

Z Tow. ekonom fatów I statystyków pfclsjdch.
W poniedziałek d a  17 b. m., w lokalu Tow. eko­
nomistów i statystyków polskich (Jasna 19} o godz 
S% wiecz. odbędzie się odczyt prof. St. A Kernp- 
ttcra p. t. „Przyczynki do zagadnienia pieniężne- 
«c",

„Wojna I pokój". Pod fytn ty'Julem odbędzie 
« ę  w sobotę dn. 22 b m. o god1z. 8 wiec®, w aaJS 
Tow. Hygjemcznego wieczór poezji pacyfistycznej,

N A  R A T Y
na bardzo dogodnych w arunkach  

wykwintne O k ry c ia  d a m s k ie ,  k o s t ju m y , 
ubiory m ęsk ie  oraz m anufaktura

f. „GOLDHAFT”
Wowolipie 30 , m. 8 , front U piętro

na którym1 wystąpią ze swymi utworami Am. Sło­
nimski i J. Wittkn. RecytoWbć będzie dekSamator 
Jem Kochanowicz. Wieczór zagai Józef Wittiim 
krótką komferemeją p. Ł „Wajma, pokój i dusza 
poety". Bilety do nabycia w Tow. wydiawm. ,Jgnis" 
Krak - Przedmieście 9.

Z Akad. Koła polsko - jugosłowiańskiego. W
poniedziałek dra. 17 b. m., o godz 8 wiec®, odbę­
dzie się w auli “Uniw. warsz zebranie organizacyj­
ne Akad. Koia pcls'ko - jugosłowiańskiego. Komi­
tet orgaonzacyjay prosi o  'jaknajkozmiejsze przyby­
cie.

Z Polskiego Tow. Medycyny Społecznej. Posac- 
dsenie członków Polskiego Tow. Medycyny Spo­
łecznej i 'wprowadzonych gości odbędzie się we 
wtorek, dn. 18 b. m , o god®. 8 wiecz. w lokalu Tow. 
Literatów i Dziennikarzy, Bracka 5, II piętro.

XIV posiedzenie Sekcji Klinicznej Polskiego 
Tow. Medycyny Społecznej odbędzie się w sali 
Warszawskiego Tow. Naukowego, Śniadeckich 8, 
w piątek, da. 21 ih. m . o godz. 8 wiec®

WYIADKL
Świętokradztwa W sobotę w kościele fw 

Anny (po-Bernad yńskiim.) na Krak. Przcdm. nie wy­
kryty złodziej wytrychem lub podrobionym klu­
czom otworzył szafę i skradł 4 'kielichy srebrne z 
podstawami miedzianem) (w tej Eezbie jeden cały 
srebrny) i relikwiarz miedziany, pozłacany, zawie­
rający seczątki kości św, Ładysława. Wartość 
skradzionych i zniszczonego naczynia kościelnego 
przedstawia półtora ma barda mk.

Śmiertelne poparzenie. W domu Nr. 71 przy
ul! Niskiej Tauba Ostrolękowa, w czasie prania 
bielizny, przez nieostrożność oblała gorącą wodą 
córkę swą, 3-letnią Obanę. której poparzyła .piersi, 
głowę i ręce. Ofiarę nieostrożności matki prze­
wieziono do szpitala żydowskiego na Czystcm, 
gdzie życie zakończyła

Podrzutek. Dozorca domu Nr. 4 przy «L Wiel­
kiej, Jan Hehba, znalazł w> bramie koszyk wysłany pa­
pierami i brudoemi szmatami, w którym znajdowa­
ło się dziecko płci żeńskiej, maiące około dwiuch 
miesięcy. Przy dziecku, które przesłano do domu 
wychowawczego przy szpitalu Dzieciątka Jezus, 
znaleziono kartkię treści następującej: „Rodzone
d a  29JCU 1923 r. na imię ma Genowiefa".

Pożar aa Wiśle. Wczoraj o god® 3% popoł 
wynikł pożar w domko drewnianym, mieszczącym 
kancelarię przystani znajdującej w porcie Skary­
szewskim wprost ul. Marcinkowskiego i Jagieloń- 
skiei Ogień znalazłszy podatny materjał i podsy­
cany wiatrem spowodował, że w  ciągu kilku minut 
cały dach domku stanął w płomieniach. Na ratu­
nek przybył znajdujący się niemal naprzeciwko 
praski oddział straży. O god® 5 akcję ratunkową 
ukończono. Spalił się niemal cały dach, częścio­
wo ściany dorniko oraz warsztat stolarski i we­
wnętrzne urządzenie mieszkania, zajmowane przez 
stolarza Neygarta z żoną i czworgiem dzieci. Tym 
sposobem cały domek jest niezdatny do użytku. 
Przyczyna pożaru — .wadliwe przeprowadzenie ru­
ry od piecyka żelaznego, od której zapalił się dach.

Wędrówka włamywaczy. Wczoraj w nocy nie-
•wykryći złodzieje w: domu Nr. 55 przy ul. Długiej 
z sieni dostali się do komórki, «  następnie do burto­
wego okładu papieru i materjał ów pisemnych B. 
M. WandJa. Tam włamywacze przez otwór zro­
biony w murze przedostali się do sąsiedniego dkle- 
pu Szaji Gutlesztanda, gdzie były kwiaty sztuczne, 
pióra i inne przybory ćk> kapeluszy. Złodzieje ijed- 
nak skradli, tylko malcrjały jedwabne wartości 15 
miliardów mk. i  zbiegli

Niezwykła fala upałów wysuszyła w ostatnich 
czasach Argentynę do tego stopnia, iż wiele po­
toków nie okazuje najmniejszego śladu życia i że­
gluga jest niemożliwa ,w górnych okolicach rzeki 
Parany.

Psi koncert przez rejjjotelelaou
Zagranicą, w szczególności w Anglji 1 Amery­

ce, urządza się najrozmaitsze próby z radiotelefo­
nom. Między inenri w Anglji postanowiono prze­
konać się, jakie też wrażenie wywoła szczekanie 
psa w radiotelefon na inne .psy, znajdujące się bli­
sko aparatów odbiorczych. 1 cóż się okazało? 
Wrażenie było piorunujące. Jeden z psów zerwał 
cały aparat, wybiegając ze słuchawką na łbie do 
ogrodu, gdyż myślał widocznie, że drugi pies tam 
się właśnie znajduje; inny pies szczekał do aparatu 
i szukając drugiego psa, zaplątał się w sznurach; 
jakiś mały piesek ze strachu schował się pod stół, 
a kot, znajdujący się w domu, gdzie jest duża tuba, 
tak, że glos z radiotelefonu rozchodzi się bardzo 
wyraźnie, z początku najeżył cię, a potem skoczył 
w tubę...

Udamń-Una kradzież metra plażyma|weja
Koło miejscowości Sevres we Francji, w pa­

łacu Breteull, przechowywany jest metr platyno­
wy, służący za międzynarodowy wzór miary me­
trycznej. Niedawno nieznany jakiś osobnik próbo­
wał skraść ten cenny przedmiot jak również prze. 
cbowywany w budynku zapas platyny.

Spłoszony przez dozorcę złodziej zbiegł, pozo­
stawiając wszystkie swoje przyrządy koło gmachu.

Z sądów.
O niepeszanorwenie rcądu Chjeoo-Piasto,

Dnia 10 b. m III Wydział Sądu Okręgowego 
w Warszawie rozpatrywał sprawę b sekretarza 
Związku zawód, krawców Gutowskiego, oskarżone­
go z ant. 154 k. k. (nieposzanowaniłe władzy) o ta  
iż w lipcu r. ub., referując na zebraniu Związku 
kwestję zmuszenia właścicieli zakładów krawiec­
kich do wypłacenia dodatku w myśl wskaźnika 
drożyźrsatrcgo, miał użyć następuij ąoego zwrotu: 
„Dodatek nawet taki cham Witas przyznał i champ 
ski rząd zaofiarował".

Sprawa powstała wskutek, meldunku niejakie­
go Wojtowicza, b agenta defensywy, zięcia posła 
komunistycznego Królikowskiego (usuniętego obec­
nie z dl-faarywy z powodu redukcji). Oskarżenie 
nie zostało potwierdzone gdyż świiadelk ten dał 
rader mgliste wyjaśnienia i okazało się przyfcem, 
i i  meldując swej władzy, zamiast Gutowskiego, 
podał Inne nazwij sko.

Oskarżony do winy me przyznał ssę, nato­
miast oświadczył, iż w przemówienia swem użył
0 rządzie Witosa zwrotu: „Rząd zbogawych 
chłopów I psskarzy, rząd polslciiąj reakcji)'1 Obro­
na, w o'obie mecenasa Mieczysławo Rudzćń-doega 
dowodziła iż podobna charakterystyka rządu nie 
zawiera cech przestępstwa, że jest tylko utantean 
określeniem rządu Witosa, stale używonem w pro­
sie ; przez posłów z trybuny sejmowej

Sąd nóe przychylił się do wywodów obrony
1 okazał Gutowskiego ma 2 miesiące wdęzktua.

T eatr i  m uzyka.
Teatr Wielki. Dadś „Manon"
Teatr Rozmaitości Ostatnie przedstawienie

„Zbuntowanej".
Teatr Letnu Dziś i iwtro „2ywy trup".
Teatr Mały gra codziennie komedję „Wspania­

ły rogacz".
Teatr Komećja. Codziennie „Cudowne medium”
Teatr Nowości. Codziennie „Frasquita".
Teatr Wodewil. Dziś „Najpiękniejsza z kobiet".
Teatr Im. Fredry. Codziennie „Dziewczę z cha­

ty  za wsią"
Teatr Popularny gra w dalszym ciągu „War­

szawiacy w Ameryce".
Teatr „Stańczyk". Program składany.
Qul pro Quo. „Szopka Pikadora".
Wieczór muzyki i poezji polskiej. W dlnia 21 

b. m. odbędzie się w sali Konserwatorjum wieczór 
muzyki i poezji polskiej, organizowany staraniem 
Kola W ars z T-wa Straży Kresowej na rzec® 'fun­
duszu kukuraJno - oświatowego T-wa. Bi Jęty naby­
wać można w T-wśe Straży, Kresowej, Nowy 3wiał 
Nr. 21. U p. front.

Czasopisma nadesłano.
fjt r  Moovement Syndicat Interrfotlcmal'' Oet«£-

ni zeszyt (za etyczeń — marzec 1924 r.) organu 
Amsterdamskiej Międzynarodówki Zwią®ków Za- 
wodewych, Jbe Mouvement SyndScal In ernaitsnal'* 
zawiera, oprócz zwykłych komunikatów SekreTu- 
rjrtu i kroniki, ozereg ciekawych artykułów. X  
Oudegeest sekretarz generalny MzędzynarodówJkL 
oarycowwje ogólne perspektywy dla ruchu rebat- 
ośczego w roku bieżącym; dr. Wagner omawia 
•sprawy międzynarodowej robotniczej ongamzaefl 
gospodarczej; K. Schiird zdaje sprawozdanie z dzia- 
łitoości reprezentacji robotniczej oa XX aesji Rai- 
dy M ię d z y n a r o d o w e g o  Birrra Pracy. Ponadto na 
urozmaiconą treść zoszytu akłads, «ę  ikilka zary- 
eów z dziejów ruchu robotniczego w (Rosji przed­
rewolucyjnej, w Ameryce, Niemczech, Aogjji i t  A

na b ard zo  dogodnych  w arunkach
Bortony, gabardiny. szewioty, kamgamy. 
sukno o ra z  w ielk i w /h o p  angielskich 
I zogt enicznych malerjalów damskich I 
męskich. O bruay, firanki, kapy I wszel­

kie b ia łe  m a te r ia ły  
^  oraz DZIAł. FUTRZANY

„ F e lsp o i“ IimillowsJa Ib 551.3) "L.2”1.'/4
UWftGrt. p.p. urzędnikom ustępstwo.

i:9>iŁUSfCnlA liliami ‘i
«7nn9TM Ścierne, budziki, da- 

LKyaij je na raty. Zegar- 
mtstrz Gutmacher, Smocza 21.

3) Zigarfiw,
tanio dobrze. Zeoarmistrz Gut­
macher, Smocza 21.
łlnblń* Brams Z Petersburga. 
UURiUI Choroby weneryczne, 
skórne, płciowe. 9—3 i 5 -8 . No* 
wy-śwlat 46 m. 18. Nlezamoż- 
nym uste stwo._______________

«aa* y n y  do szycia „Kasprzyc­
kiego" Hurtowo—Detalicznie— 
Raty. Warszawa, Marszałkowska 

153. Zamawiać można listownie.

IflhJlł so" dnc w wielkim wybo- 
cJis rze p o l e c a  Franciszek 

flrens, Plac Trzech Krzyży, ceny 
bezkonkurencyjne.

wykwintne na ratyl Na|- 
lC taniej. Sienkiewicza 3.023w:a

Dflłr7ahi10 ni8s?ynlstkl I podręcz- 
rUllbSullw nedo  męskich koszul 
ora/ oarna do dziecka. Nowoli­
pie 50)33 K. Zemtl.

Dalłl *,mowe- kożuszki, burki, 
ru l l l  futra, kurtki, wyprzedaje­
my o 50f tiłżej koszlu. Poleca­
my garnitury, jesionki, spodnie, 
saki golowe I na zamówienia z 
własnych I powierzonych mater- 
jalów o 50jJ tanief, jak wszędzie 
Wytwóinla Ubiorów Męskich. Si- 
powskl I Majewski Chmielna 49, 
front II p. m. 5. lei. 242-03. (Na- 
roźny dcm przy Dworcu Glówn ).
Ihłrinhnfl *>*e*liniarhl do dam- 
ruII ŁsiłłlC sklej bielizny zwyczaj­
nej I okretkowej na wydanie ro- 
boly za dom. Nalewki 15 — 17, 
Rajzner_________

DARM O
p r a w i e

Surówka—Metr 1800CTO
M adapoiam —Metr 2000000
Prześcieradła 8000000
Szewiot kostjum. 5 0O0X< 0
Suknie ia :,o  0 0
Koszule 5 500000
B-cia ZANDER,
M a r sza ło  wraka 88 .

Br. nel Zof)a Hostkoxrslta
skór, wener., ana'lzy krwi na syfl- 
lls. Chłodna 23, *el. 99->9. 3—5.
n. u«n b. lek. kl. parysk. wra« 
Ul. IlHlL n e r .  skór., nie nne pic. 

Z ie ln a  II, do 1. 4 -7 .

Or. M. A lifeU
Zielni 12—2. Chor. wener., skó" 
ry, płciowe od 9-12 r. i oJ 5 7‘J, w.

Każdy listonosz
potwierdzi, jak przyjemnie no­
sić o b c a s y  i z e ló w k j g u m o ­

w i  y,Bez* on “v
o ile. mnie| to meczy i Ile osz­

czędza sie przez to obuwia. 
BEfcSżN-KAUOZUK C e n tra ­

la  i K ra k ó w , 
S t r a s z e w s k ie g o  2 .
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